
Matki — Polki!
Do W as się zwracam y, gdyż W y jesteście źródłem narodu. W y f  

nosicie przyszłość Polski pod W aszym sercem.
WY JESTEŚCIE GWARANCJĄ POLSKI!
W am Polska zawdzięcza swą wspaniałą młodzież. Tak było, 

tak jest i tak musi zostać! Jeżeli W y trzymacie w swych ramionach 
młode życie, jeżeli W as serdeczny, złoty uśmiech i błyszczące oczy 
dziecka uszczęśliwiają i jeżeli Wy spokojnie W aszą matczyną 
miłość, nadzieję 3 tęsknotę podarować mogłyście, to dlatego, że po­
rządek i spokój, praca i chleb zapewniały przyszłość.

DZISIAJ PALI SIĘ POLSKA!
Zamarł uśmiech na ustach!
Czerwona nawałnica ognia toczy się na ziemię W aszych ojców.
A Z J A  M A S Z E R U J E  P R Z E C I W  E U R O P I E !
Krew i łzy są drogą, którą te piekielne elementy kroczą. Nawet 

przed świętością narodu, przed matkami i dziećmi nie zatrzymują się!
ONI CHCĄ MORDOWAĆ, PALIĆ I NISZCZYĆ!!!
Jak  szarańcze napadają na kraj, a pozostawiają pustynie. Set­

ki tysięcy dzieci, innych zniszczonych przez nich narodów i państw, 
zostały matkom zabrane i wysłane na daleki wschód, skąd niema 
żadnego powrotu.

Najlepsze słowo na określenie tego, jest —  handel ludźmi 
i niewolnictwo!

Cierpienie, które oni przynoszą, wzbija się do nieba.
GODZINA JEST POWAŻNA, BARDZO POWAŻNA!*
Ona oczekuje od Was, matek, duchowej, moralnej i pełnej sił 

obrony, z wszelkimi odpowiednimi środkami.
Nie słuchajcie nęcących zwabiań fałszywych języków, najętych 

i zwodniczych elementów.
BĄDŹCIE OSTROŻNI! Słuchajcie Waszego serca! Ono bije 

dla Polski —  dla W aszych dzieci!
NIECH WAM BÓG DA SILNĄ WIARĘ! WIARĘ DLA NARO­

DU, DLA POLSKI, DLA SWOICH ODWIECZNYCH LASÓW, 
BŁOGOSŁAWIONYCH PÓL I PRACOWITYCH LUDZI.
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